
 GŁOSKI SZUMIĄCE ( SZ, Ż, CZ, DŻ).
 “Trzy kurki” 
Wyszły w pole kurki trzy i gęsiego sobie szły. 
Pierwsza z przodu, w środku druga, 
trzecia z tyłu, oczkiem mruga. 
I tak sznurkiem kurki trzy,
 raz dwa, raz dwa, w pole szły... S. Rostworowski 



“Poduszka” 
Poduszka na twym łóżku poszewkę ma pluszową. 
Kwiatuszki i motylki masz tuż nad swoją głową.
 Poduszka na twym łóżku przyniesie ci sen szybki. 
Będziesz w tym śnie szybować, potem pływać jak rybki. K. Szoplik


Szalik” 
Zimą, kiedy szron na szybach 
i śnieżne zaspy wkoło, 
z szuflady wygląda szalik; 
patrzy na ciebie wesoło. 
Szukasz go na dnie szafy, 
w koszyku, pod poduszkami,
 a on napuszony patrzy między innymi szalami. 
Nie może się już doczekać, kiedy nim szyję okręcisz 
i wyjdziesz na podwórko na łyżwach się pokręcisz. K. Szoplik





GŁOSKI SYCZĄCE ( S, Z, C, DZ)
Dzięcioł” Dzięcioł w lesie stuka : stuku, stuku, stuk. 
on szkodniki : stuku, stuku, stuk. 
Szuka ich pod korą :stuku, stuku, stuk. 
Szuka przez dzień cały : stuku, stuku, stuk. J. Nowak

GŁOSKI CISZĄCE ( Ś, Ź, Ć, DŹ)

“Jesienny wierszyk” 

Słońce jesienne zabawia się z nami. 
W co? W chowanego, z liśćmi i drzewami. 
Raz cicho zgaśnie, to znów ślicznie błyśnie, 
schowa się za chmurkę, zaświeci przez liście. A. Chrzanowska, K. Szoplik

“Głodny ślimak” Pod jesionem ślimak śpi. 
O czym głodny ślimak śni? O cieście z wiśniami? 
O plackach z czereśniami? 
O kanapkach? O śledziku? 
O świeżutkim naleśniku? 
O powidłach śliwkowych? Nie! 
O pysznych lodach śmietankowych!







GŁOSKI [K], [G]. 
“Idzie Tola...” Idzie Tola do przedszkola 

pod osłoną parasola.
 
Deszczyk: kap! kap! kap!
[bookmark: _GoBack] 
Spotkała ją Hania w polu: 
“Pod parasol weź mnie Tolu”. 
Deszczyk: kap! kap! kap! 
Jasio też się deszczu boi: 
“Chodź pójdziemy wszyscy troje”. 
Deszczyk: kap! kap! kap! 
Przyszli wreszcie do przedszkola, 
kapie woda z parasola. 
Deszczyk: kap! kap! kap!
